Nr. (8. 


Jee 


k ów. Poni 


„Nowa keforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Prenumerata wynosi: l 


W. 4 GTE gólracznia: Rwartalnia: mlezigorste 
W miejsca . . ; ; F @ ; | g8kor.80h. | 14 kor. 40h. 7 kor.30h. | kor. 49% 
W Austro-Węgrzech: c " lag +, 
s jednorazową przesyłką poczt. 86 . — „| 18  —5 o =ę =, 
£ dwurazową a 48 — „| 21 „ 50, 10 „ 80, t. 60 s 
W Państwie Nismieckiem i © s | 24 a Te 12 „=: 4 „, — 
W imnych panstwach Kw go a — | 30, —» „„BER=F 5, — z 


Za vdnoszenie do domu miesięcznie 60 hai., kwartalnie 1 kor. 80 kal, 


Prenumeratę i vgłosaenia (inseraty) oprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 
DA SB „N. Reformy“ w Krakowie. 

, „Bodnk=pa: ul iallońskm 10. Adminietracya: uł. św. Anny 3. 
FToiefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiajacowych 1572. 

3, < Nr rach. poczt Kasy oszczęd 857.484, 

rtękopisów nadaytanycis Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaz numerów pe iz hl.. w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
= = ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal. z przesyłką pocztową 12 hat. 


p W WI © HM umo ÁÁ i mój 


Nowy komendant 
| Legionów polskich. 


Jak tego poniżej zamieszczone rozkazy ko- 
mendy Legionów dowodzą, dotychczasowy ko- 
| mendant Legionów polskich eksc. Karol T rz a- 
ska-Durski z powodu choroby opnścił do- 
tychczasowe swe stanowisko z dniem 1-go lu- 
tego 1916; miejsce jego zajął generał Stanisław 
Puchalski, 
Nowy komendant Legionów urodził się w r. 
1367 w Wapowcach pod Przemyślem i tam po- 
bierał pierwsze nauki, po ukończeniu realnej 
szkoły wojskowej w Hranicach na Morawach 
t akademii wojennej w Wiener-Neustadt, wstą- 
pił w roku 1887 do czynnej służby w charakte- 
|» rze porucznika w 10 pułku piechoty. W roku 
1893 przydzielony do sztabu generalnego, ob- 
jął poważny referat w biurze topograficznym 
w Siedmiogrodzie, poczem kolejno pracował 
przy sztabie brygudy piechoty w Sybinie i X. 
korpusie armii w Przemyślu. |. sk 
Od roku 1896 jako kapitan sztabu generalne. 
go kontynuował swe prace wojskowe, w r. 1991 
powołany do ministerstwa wojny pozostawał 
tam w biurze kolejowem generalnego sztabu, 
wykładając jednocześnie w Wyższej Szkole wo- 
jennej, w r. 1903 już jako major jest szefem 
sztabu 45 pulku obr. krajowej w Przemyślu, 
od 1904 do 1907 r. pozostaje na: stanowisku 
szefa sztabu 2 dywizyi w Jarosławiu, zysku- 
jąc sobie zarówno wśród wojskowych, jak i o- 
kolicznego obywatelstwa szczerą sympatyę. 
W r. 1907 jako podpułkownik przydzielony 
do 20 p. p. do Krakowa, obejmuje w 1911 
komendę tego pułku i na stanowisku tym po- 
zostaje aż do wybuchu wojny. We wrześniu 
1914 Naczelna Komenda Armii powierza mu 
komendę 24 brygady, w polu bardzo często do- 
wodzi dywizyą i po 2 miesiącach kampanii bo- 
jowej w listopadzie 1914 r. za bitwę pod G r a- 
dami awansuje na general-majora. = 
Poza licznemi odznaczeniami z czasów poko- 
wych (medal zasługi, wojskowy krzyż zasłu- 
BI i order Leopolda) gen. Puchalski otrzymał 
W polu zą znakomite dowództwo i zasługi wo- 
Jonne wobec nieprzyjaciela wysokie odznacze- 
nia i ordery zarówno austro-węgierskie jak i 
niemieckie. W bitwie pod Korcz yną otrzy- 
mał order żelaznej korony II klasy za przełs- 
mania nieprzyjacietskiej linii, pod Ga jowni- 
kiem koło Jarosławia niemiecki krzyż žela- 
zny Il. klasy i podczas wzięcia Brześcia Litew. 
skiego niemiecki krzyż żelazny 1. klasy jedno 
z nielieznych w armii austro-węgierskiej odzna- 
czeń. 


fo 
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Gen. Puchalski pochodzi ze starej polskiej ro- 
fainy,, która już w piątem pokołeniu sklada da- 
nue krwi w służbie narodowej pod sztandara- 
mi ojczyzny. Pradziad dzisiejszego komendan- 
ta Legionów służył pod Kościuszką, pradziad 
Piotr Puchalski walczył w Legionach Dąbruw- 
skiego, dziad Narcyz pełnił narodową powin- 
ność w 2 pułku ułanów w r. 1831, ojciec Józef 
był uczestnikiem walk 1868 w oddziale Cza- 
chowskiego. Bea : 

Matka gen. Puchsiskiego, barónowna Ho- 
roch, za sympatye dla ruchu 1863 byla skazana 
Ba karę więzienia i jedynie dzięki możnym 
wpływom ojca swego uniknęła prześladowania, 

Rodowe tuadycye nowego komendanta Le- 
gionów i jego wybitne zdolności wojskowe, po- 
zwalające mu w 49 roku życia piastować od- 
powiedzialne stanowisko komendanta Legio- 
nów, wróżą młodemu militaryzmowi polskiemu, 
powierzonemu totuz pieczy gen. Puchalskiego, 
najpiękniejsze nadzicje dalszego poważnego 
rozwoju. 
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Peacgaanie ekse. Durskiego.  ** 
(B. P. P.) Rozkaz Nr 191. Poczta 
polowa dnia 4 lutego 1916. 


Zołnierze-legioniści! 

Marszałek polny porucznik cksc. Durski 
został odwołany ze stanowiska komendanta Le- 
gionów polskich. Z rozkazu Naczelnej Komen- 

»* D D ` J 
zań armii miejsce ustępującego komendanta 

Siaa major Puchalski. 
przetrwalisd a miesięcy zwycięskiej kampanii 
imieniem Polski boju pod wodzą Durskiego, z 
me | aż ustach, siedninaście miesię- 

re a ozn adi azami znosiliście trudy naj- 

GiĘżsZĆ, uŁyCZne i moralne cierpienia, niczłomni 
w swej woli wytrwania i doien: , 

k J Ypa wytrwania i dojścia do ostateczne- 
50 ©€u Krwawej wędrówki, raa] ku 

aśniejszemu jutru, a trudóy, = ot 
i 8 | = 2 ab tych wszystkich 

szczytnych zamierzeń był towar i 

` à szyszem i Wo- 

dzem eksc. Durski. I 

a) 

_ Gdy przed wymarszem w pole na czele mło- 
b, zastępów stanął nowy komendant, nie zna- 
d i 3J . . . p kA 
beia 80 jeszcze i nie wiedzieliście, jak wspól- 
bl waga a 24 go silnie z losami waszemi, ry- 
chło jednak przekonaliście się dowodnie, że w 
waszem gorącem środowisku, w ogniu waszych 


czynów i świetle nieziszczalnej, nieprzedawnio- 
nej idei — jego poiskie serce rozgorzało pię- 
knym płomieniem. Z każdym dniem, z każdą 
bitwą poznawaliście, że naszym jest nawskroś 
wodzem i godnie w sobie jednoczy tak niezbę- 
dne na tem odpowiedzialnem stanowisku: za- 
lety żołnierskie i cnoty obywatelskie, odwagę 
i surowość dyscypliny z łagodnością i wyrozu- 
mieniem ojcowskiem. 

Poznaliście jego hart i wytrwałość, z jaką 
mimo sędziwych lat, znosił wszystkie trudy wo- 
jaczki, z młodzieńczym zapałem, który nie ma- 
lał ni w dzień Mołotkowa, ni w czas uciążliwej 
obrony Karpat kampanii, jednakim był w siar- 
czyste mrozy na skalistych szezytach gór Bu- 
kowiny i w skwarne lato na równinach Króle- 
stwa. Ukochał was szczerze i do umiłowanej 
służby wojennej zaprawiał wytrwale. Złączyła 
go z wami święta sprawa węzłem duchowym. 

W żalu szczerze żołnierskim żegnamy go dzi- 
siaj, żegnamy jednak zapewnieniem, że pamięć 
wdzięczna o dobrotliwym ojcu-opiekunie i stra- 
żniku czujnym dobra Legionów polskich — 
ekse. Durskim przetrwa w naszych szeregach 
i trwale potomności przekaże jego zasług sze- 
reg i czynów mądrych imiona. W żalu głębo- 

im żegnamy go dzisiaj, a proste słowa żołnier- 
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Na dalszą zaś tę samą dolę naszą twardą, 
która i jego była udziałem, weźmiemy z sobą 
hart żelazny, nieugięte wytrwanie i zapał mio 
dzieńczy dla sprawy, One nas muszą zawieść 
do zwycięstwa, 

Komendantowi Legionów polskich, Eksc. Ka- 
rolowi Trzaska-Durskiemu cześć! 

W zastępstwie: Grzesicki m. P. 


„© Rozkaz gen. Puchaiskiego. 


Rozkaz Nr 193. Poczta polowa 
dnia 7 lutego 1916. „a 

Objąłem komendę Legionów polskich w miej- 
sce chorego na razie eksc. Trzaska-Durskiego. 

Dumny z zaszczytu dowodzenia oddziałami 
tak wysoce wsławionymi mestwem i bojową 
sprawnością, dążyć będę wszystkiemi siłami do 
tego, by wypróbowane i hartowne te hufce poi- 
skie dążyły w dalszym ciągu do wydoskonale- 
nia się w sztuce wojennej, do wzmocnienia kul- 
tury ducha żołnierskiego i do ostatecznego 
zniszczenia prastarego wroga. A 

Wymagać będę ścisiego spełniania obowiąz- 
ków i bezwzględnej karności. 

Zapewniam, że z mojej strony dołożę wszel- 
kich starań, by wszełkie potrzeby Legionów 20- 
stały skutecznie i rychło zaspokojone. 


działek 14 Lutego 1916. 
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Puchalski, gen. major m. p. 


„Komunikat sztabu austro-węgierskiego, 


ABE 4 j (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 14 lutego. 
sh. 
Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny. AWS 
Nie wydarzyło się nic szczególnego. Poz 


pie zdolne wypowiedzieć tego, co czują; 


D WE dA 


Urzędowe donoszą dnia 13 lutego 1916: 
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Włoski teren wojenny. 
Włoski nocny atak na zajętą przez nas pozycyę w obszarze Rombon arty. Miej- 
scami była żywsza działalność nieprzyjacielskiej artyleryi. Także kaka 0 Ei 
dziennie, otrzymała kilka granatów. Zastępca szefa sztabu generalaz v.Hófer, 

- marszałek polny porucznik. 
E e f | 


Atak hydroplanów na Rawepnę, 


(Telegram*e. k. Biura korespondencyjnego.) 
m ; gi a 7- Wiedeń, 14 lutego. 
Urzędowe donoszą dnia 13 Ftego 1916: A 
Dnia 12 b.m. po południu zniszczyła eskadra hydroplanów w Rawennie dwa kolejowe 
magazyny; budynek dworcowy oraz fabryki siarki i cukru ciężko uszkodzone. Wywołane kil- 
ka pożarów. Baterye obronne w porcie Corsini ostrzeliwały gwałtownie samoloty. 
Druga eskadra osiągnęła ciężkiemi bombami w zakładach pomp w Oligoro i Savanello 
kilka celnych rzutów. Wszystkie sainoloty nieuszkodzone powróciły. 
Komenda floty. 
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 
(Telegram e. k. Biura korespendencyjnego.) z 
| Berlin, 14 lutego. 
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 13 lutego 1916. 


Zachodni teren wojenny. 


We Flandryi po żywej walce działowej wtargnęły patrole wraz z silnymi oddziałami wy- 
wiadowczymi do nieprzyjacielskich pozycyj. Dokonane tam kilku skutecznych wysadzeń i 
wzięto na południowy wschód od Boesighe przeszło 40 Anglików do niewoli. 


- Angielska artylerya ostrzeliwała wczoraj i przedwczoraj miasto Lille z dobrym rzeczowym 

skutkiem, ale nie wyrządziła nam przez to żadnych strat lub wojskowych szkód. t 

Na naszym froncie między kanałem La Bassće i Arras oraz także na południe od Somme 
cierpiała działalność bojowa wskutek mglistego powietrza. p 5 

W walkach w okolicy na północny zachód i na zachód od Vimy aż do 9 bm. wzięto do 
niewoli ogółem dziewięciu oficerów i 682 żołnierzy; ogólna zdobycz wynosi 35 karabinów ma- | 
szynowych, dwa miotacze min oraz inne narzędzia. 

Nasza artylerya wzięła pod gwałtowny ogień nieprzyjacielskie pozycye między Oise i 
Reims. Patrole stwierdziły dobry Skutek w okopach przeciwnika. 

W Szampanii zajęliśmy szturmem na południe od Sainte Marie à Py francuskie pozycye 
o rozmiarze około 700 metrów i wzięliśmy do niewoli 4 oficerów i 202 żołnierzy. 

Na północny zachód ed Massiges rozbiły się dwa gwałtowne nieprzyjacielskie ataki. 


W obsadzonej onegdaj przez Francuzów części naszego okopu na wschód od Maison de | 


Champagne trwają dalej bez przerwy walki granatami ręcznymi. f 

Między Mozą a Mozelą zniszczyliśmy pięciu wielkiemi eksplozyami w zupełności przedni 
nieprzyjacielski okop na przestrzeni 30 do 40 metrów. 
~ Żywe walki działowe w Lotaryngii i w Wogezach. 

Na południe Lusse na wschód od St. Die wtargnął niemiecki oddział do wysuniętej czę- | 
ści francuskiej pozycyi i wziął do niewoli przeszło 30 strzelców. - <a 2 y i 

Nasza eskadra lotnicza obrzuciła wydatnie bombami nieprzyjacielskie etapy i zakłady | 
kolejowe w La Panne I Poperinghe. x 

Atak nieprzyjacielskich lotników na Ghistelies (na południe od Ostendy) nie wyrządził | 
żadnej szkody. 


Wschodni teren wojenny. ** 
Na wschód od Earanowicz wzięto szturme 


m dwie j yman - 
chodnim brzegu Szczary przednie fortyfikacye, wienieszczesprzez Rosyan ską SESZE 
© 


—: 


Na bałkańskim terenie wojennym nie nowego. 
Naczelne kierownictwo armii. 


yz Rask 


PAZ, | 
Polityczne i wajenne pałezanie. ku i widocznie zanika. Po stronie rosyjskiej za- 


Powiedzi; ielkie narady w głównej kwate- 
Wiedeń, 14 lutego. ziano wielkie n y E j 


|jący telegram 


. . rze wojennej, które mają rzekomo wojennym 
»Wiener Mittagszeitunga donosi: 


Na frontach bojowych zapanował na razie 
spokój, który dla kół wtajemniczonych jest zu- 
pełnie zrozumiały. Główna uwaga zwrócona jest 
obecnie na front pod Sałonikami, który też 
wkrótce zyska prawdopodobnie jak najwięk- 
szą aktualfość. Atoli mimo wszelkich „doniesień 
z najrozmaitszych źródeł i o najrozmaitszej ten- 
dencyi, należy zachować wstrzemięźliwość w 
sądach i nie oczekiwać już naty chiniastowych 
rozstirzygających wypądków. 

Ofenzywa rosyjską nie odniosła żadnego skut- 


Wypadkom nadać inny bieg. 

,Podnieść należy fakt, że w Rosyi wyłania 
SIĘ znowu na powierzchnię nazwisko K o k o w- 
cewa, który otrzymał przydomek »drugiego 
Wittego«<. Ma on — wedle obiegających pogło- 
sek — zostać ministrem skarbu, a następnie 
prezydentem gabinetu, Stuermer bowiem trzy- 
ma tylko dla niego miejsce. Kokowcew dotąd 
zachowywał się wobec wojny biernie, fałszywem 
atoli byłoby przypuszczenie, że jako minister 
dałby początek polityce przeciw wojnie. Dopó- 
ki kamacyla, rządząca samowładnie, jest u ste- 


ru rządów, żaden mąż stanu nie przemoże stron- 
nietwa wojennego, może atoli przygotować u- 
padek kamaryli. = 

Położenie we Włoszech jest niewątpliwie 
krytyczne. Gabinet Salandry chwieje się. Teror 
angielski dławi Włochów, a impreza albańska 
uwazana jest za straconą. Briand ma podjąć 
próbę nakłonienia Włoch do wzięcia udziału w 
działaniach wojennych na innych frontach. Sa- 
landra godzi się na to, Cadorna nie. Jeden z 
tych dwóch ludzi będzie musiał ustąpić wobec 
oczekiwanych skutków odwiedzin Brianda. 

Kwestye serbska i czarnogórska są zała- 
twione. 

„Kwestya grecka znajduje się w dobie roz- 
wiązania. Co do kwestyi rumuńskiej, to żadna 
sprawa nie jest tak fałszywie tlómaczona i tak 
przesadzona, jak ona. Jest wielką zasługą na- 
szej dyplomacyi, że mimo to zachowała jasny 
sąd i kroezy drogą jedynie możliwą, przynaj- 
mniej na razie. 


Rról kułsers U w siedzibie mezen? 
Komendy armii, 


{Telegram e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 14 lutego. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Przy przedstawieniu wojennych obrazów ki- 
nematograficznych w siedzibie naczelnej ko- 
mendy armii w obecności 
odbyła się podniosła scena. Gdy po skończe- 
niu przedstawienia król podniósł się z miejsca, 
zgromadzeni oficerowie wznieśli na cześć jego 
huczne wiwaty. Król podziękował oficerom, 
przystąpił do nich i wystosowawszy kilka ser- 
decznych słów, zakończył je okrzykiem na cześć 
sławnej armii austro-węgierskiej. Mowa ta zna- 
łazła entuzyastyczne echo. 

Wiedeń, 14 lutego. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Wczorajsze przedpołudnie poświęcił król bul- 
garski odwiedzeniu zakładu przemysłowego, 
znajdującego się w pobliżu -glównej kwatery 
Przy asyście fachowych przewodników zwiedził 
król z największem zainteresowaniem obszerne 


zakłady, które służą także wyrobowi materyału| 


Przy tem wspomniał król, że już] >< - 3 
e interwencyą Grecyt na korzyść mocarstw 


wojennego. 
25 łat temu widział ten zakład przemysłowy. 
który się od tego czasu znacznie rozwinął. Na 
obiad zaproszeni byli także dygnitarze władz 
cywilnych kraju i miasta. Po południu odwie- 
dził król szefa zarządu autonomicznego, w ob- 
rębie dóbr którego znajduje się siedziba głó- 
wnej kwatery, > 


Atak na Durazzo. 
Budapeszt, 14 lutego. 

»Politikai Hirado« donosi z Aten: 

Wedle wiadomości, ogłoszonej przez »Patrise, 
wojska austro-węgierskie i bułgarskie zaatako- 
wały załogę Durazza, składającą się z wojsk 
serbskich, czarnogórskich i włoskich. Od stro- 
ny morza flota popierała obronę Durazza. W 
porcio stoją na kotwicy włoskie purowce uzbro- 
jone, które na wypadek ustąpienia załogi z Du- 
razza, mają zabrać na pokład wojsko i amuni- 
cyc, podczas gdy straże tylne będą wstrzymy 
wać pochód zwycięzców. 


Pieresza utarczka z Włochami 
"w Alkznii. 


»Oesterr. Morgenzeitung« przynosi nastenu- 
sprawozdawcy wojennego, E. 
Lennhoffu: 
C. ik. Wojenna kwatera prasowa, 
12 lutego, g. 7 wieczór. 

Gdy wojska Essada paszy nie stawiały dotąd 
poważniejszego oporu pochodowi wojsk austro- 
węgierskich w Albanii, to natomiast kolumny 
włoskie z armii generała Batazziego zdobyły 
się na energiczny opór. Na wyżynach, które pa- 
nują nad drogą Tirana—Durazzo, wywiązała się 
pierwsza wałka z Włochami w Albanii. Wojska 
włoskie usiłowały atakami zapewnić sobie po- 
siadanie wyżyn wspomnianych, ale musiały u- 
stąpić. 

W najbliższych dniach okaże się, czy genc- 
ral Batazzi wysłał oddziały na pomoc obroń- 
com Durazza, czy też wszystkie swoje siły skon- 
ceniruje pod Valoną. 


Wejska serbskie w Tunisie. 
= (Tel. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 14 lutego. 
»"Times« donoszą, że transłokacya wojsk 
serbskich jest ukończona. Będą one zawiezione 
do Bizerty w Tunisie. 


Bustro-cetlerski Marsz na Seioniti, 


Budapeszt, 14 lutego. 

»Politikai Hiradoe donosi z Rzymu: 

»lIdea Nazionale« przynosi wiadomość. że 
wojska austro-węgierskie, obsadziwszy Czarno- 
górę, skierowały swój pochód przez Now" Ba- 
zar do Starej Serbii, ażeby połączvć się z tvm 
korpusem, który należy do austro-węgierskiej 
armii ekspedycyjnej w stronę Salerix. Sadzą 
—zauważa »Idea Nazionale« — że austro-wę- 
gierski sztab generalny nie będzie czekać, aż 
koalicya przyśle nowe wojska do Salonik. dla- 
ego też Koalicya pragnie tak najrychlej wy- 
siać posiłki do Salonik, 


króla bułgarskiego 


| jacielski 


Ruchy wolsk frenzuskich pcl 
Sal: n kami 


{Telegram e. k. Biura keresp ) 

m Paryż, 14 lutego. 
»Journale donosi z Salonik: a 
Wojska francuskie przekroczyły Vaida: i ko- 

ło Topczinu posunęly się w dwu kolumnach w 

rozmaitych kierunkach, przyczem zalożyiv za- 

raz 12 kiłometrów nowych linij obronnych. 
Paryż, 14 lutego. 
mPetit Harisiene donosi z Salonik: 

Wczoraj przekroczyły wojska francuskie 
Vardar i usadowiły się na prawym brzegu w 
okolicy Jenidze i koło linii kolejowej, prowa: 
dzącej nad Vardarem do Vitolii i Monastyru. 

Londyn, 14 lutego. 

Biuro Reutera donosi z Salonik, że Jenidže 
i Verria nie zostały obsadzone. Rozckodzi się 
tyiko o wywiady kawaleryi, PZ 


Sig zbrojne Romilcyl w Salonikach, 


Beriin, 14 lutego. 

» Acht-Uhr-Blatt« donosi z nad granicy ro- 
syjskiej: 

Dzieuniki rosyjskie ogłaszają wiadomości z 
Salonik, wedle których przybyły tam nowe 
oddziały wojsk koalicyi. — Obecnie armia 
kcalicyi na terytoryum greckiem ma wynosic 
239.000 iudzi. Także ciężkie działa i amunicyę 
wysadzono na ląd w Salonikach i w przystani 
Orfano. Komenda anglo-franeuska  zarządziła 
także energiczne środki dla zapewnienia sobie 
połączeń na tyłach. 


ar 


Prądy polityczne w Grecyi. 
Bukareszt, 14 lutego. 
»Epoca« donosi z Paryża: 
»Tempse ogłosił rozmowę swojego redaktora 
z pewnym politykiem greckim, który przybył z 
Aten do Paryża. Polityk ów, przyjaciel Venize- 
losa, opowiadał, że grecki sztab generalny jest 


centralnych. Na Venizelosa usiłowano wykonać 


iiczne zamachy. Dia bezpieczeństwa jego usa» 


by zarządzono surowe środki ostrożności. Po- 
łożenie w Grecyi jest krytyczne. 


Komenikat turecki, © 


(Tel. e. k. Biura keresp.) 


Konstantynopol, 14 lutego. 
"Z głównej kwatery donoszą: 

Niemiecka łódź podwodna storpedowała dnia 
8 bm. na wysokości Beirut francuski okręt pan- 
cerny »Sutfren«. Okręt zatonął w przeciągu dwu 
minut. Z załogi, liczącej 850 ludzi, nie zdołano 
nikogo wyratować. 

Front w Iraku: Oddziały wywiadowcze, 
które wysłaliśmy w kierunku Szeik-Seidi zni- 
szczyty nieprzyjacielskie połączenia telegraficz- 
ne w okolicy, poczem ogniem nieprzyjacielskie- 
go monitora zostały zmuszone do cofnięcia się. 

Koło Fellahie i Kut-el-Amara czasowo gwał- 
towny ogień piechoty i artyleryi. Nasze ochot- 
nicze oddziały zaatakowały dnia 7 bm. nieprzy- 
obóz na zachód od Korny. Walka 
trwała aż do nocy.Nieprzyjaciela zmuszono do 
ucieczki. Pozostawił on na miejscu pewną licz- 
bę zabitych. Wzięliśmy kilku jeńców i zdoby- 
liśmy wiele broni, amunicyi i zwierząt. 

Front kaukazki: Na lewem skrzydle wy« 
miana bez znaczenia strzałów artyleryi, W cen- 
trum dalej walki straży przednich. Nieprzyja- 
ciel, który obsadził nasze pozycye, został kontr- 
atakiem znowu wypędzony i stracił przy tem 
pewną liczbę zabitych. 


Rezultat Gizsty Biegi w Rmh, 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 


Rzym, 14 lutego. 
Jak Ag. Stefaniego donosi, Briand, Bour- 
geois i Barrere, tudzież Salandra i Sonnino. na- 
wczorajszej konferencyi zgodzili się na to, że 
konieccznem jest połączyć wysiłki sprzymierzo- 


nych, aby im zapewnić zupełną jednolitość W 
tym celu niebawem ma siy „odb, MA 
w Paryżu, w której rów wezmą udział poli- 
tyczni i jako delegaci sprzymierzonych. 
Prace di tej konferencyi przygotuje wpierw 
zjednoczenie sztabów generalnych. 

Po tej naradzie zeszli się francuscy i włoscy 
politycy w muzcum dla sztuki starożytnej w 
willi Borghese ua śniadanie. Salandra wygłosił 
toast, w którym podniósł, że równe bicie serc 
francuskich i włoskich, wspólna walka dla o- 
brony zasad i nadzieja zwycięstwa zachęci lu- 
dy do popierania mądrze pod względem poli- 
tycznym i wojskowym ziączonych wysiłków 
rządów sprzymierzonych, aby usunąć z drogi 
wszelkie przeszkody. Salandra zalecił, ) 

as odwiedzin fro łoskiecy, ker 
Tą się być Mamane ir ku, któze ma 
oo Oe a] '50, Oceniono twarda 

l ozoty wojenne narodu włoskiego pod 
dowództwem króla w celu zdobycia ojczyźnie 
naturalnych i koniecznych granic w Alpach i 
aad „Morzem. Wskazując na dzieła sztuki wło- 
skiej, zakuńczył Salandra, że Włosi są teraz 
nietylko dumni ze swej sztuki, lecz także z 
wejskowej sławy swoich żołnierzy. 

Briand w odpowiedzi na ten toast wyraził 
Swoje zadowolenie z odwiedzin, z zauważunej 


żeby 
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dziej morderczym i najtrudniejszym, walezą 
bohatersko i z nieporównaną energią przed o- 
czymą swego króla i że ten król godnym jest 
swoich wielkich przodków, którzy rozpoczęli 
wyswabadzanie i łączenie wszvstkich krajów 
włoskich, Ze wspólnych «codziennych, coraz 
bardziej złączonych i coraz  sołidarniejszych 
wysiłków wyniknie zwycięstwo. Sprzymierzeni 
będą prowadzili walkę bez pardonu, aby zape- 
wnić wolny rozwój ludzkiegs ducha. 

Przy pożegnaniu na dworcn wymieniono sło- 
wa podziękowania i okrzyki: Niech żyje Fran- 
cya! Niech żyją Włochy! 

Ambasador Barrere towarzyszył misyi fran- 
cuskiej do króla i do szefa sztabu generalnego, 
Cadorny. 

Rzym, 14 lutezv. 

Podczas gdy podsekretarz państwa Thomas 
wobec wloskich dziennikarzy oświadczył, że 
osiągnięto zgodę co do niany surowca, amu- 
nicyi i sił roboczych między Włochami a Fran- 
cyą, oświadczył Briand, że jest zadowolony ze 
zgody Włoch na obesłanie paryskiej konferen- 
cyi politycznych i wojskowych reprezentantów 
koalicyi, i termin tej konferencyi oznaczył na 
początek marca. Briand wyraził nadzieje że 
chociaż Włosi nie pośłą wojsk do Salonik, to je- 
dnak obecność Anglików i Francuzów w Salo- 

„nikach a Włochów w Valonie oraz nowe ufor- 

mowanie wojska serbskiego będą tymi dyplo- 
matycznymi i wojskowymi momentami, które 
pozwolą koalicyi na zwalezenie balkańskiej 
akcyi mocarstw środkowych. 


3 a N -— 
Glos grecki o Włochach. ` 
"ces: cs Budapeszt, 14 lutegv. 

»Internationale Telegraphenagentur« donosi 
e Bukaresztu: 

Prasa tutejsza podała streszczenie telegra- 
ficzne artykułu wstępnego, który pojawił się w 
ateńskim dzienniku »Embros« a który powia- 
da pomiędzy innemi: 

Włochy są dla koalicyi prawie zbyteczne, po- 
nieważ dają jej bardzo małą pomoc i strzegą 
się przed większą akcyą wojenną. Włochy swo- 
ją chwiejnością oddają przysługę Austro- Wę- 
grom. 


Pod Bynaburgiem. 
PIWNE "= Wiedeń, 14 lutego. 
>N. Wiener Tagblatt« donosi z Genewy: 
Petersburski korespondent paryskiego »Temp- 
sas w ikorespondencyi, przesłanej swemu pi- 
smu; wyraża wielkie zaniepokojenie z powodn 
nadzwyczajnie ożywionej działalności artyleryi 
niemieckiej pod Dynaburgiem. Cały front ro- 
syjskł na przestrzeni między Jakobstadtem a 
Uexkiitl stoi pod silnym ogniem artyleryi nie- 
mieckiej. Niemcom udało się umieścić swoją 
ciężką artyleryę na doskonałych pozycyach, 
poczem utworzyli natychmiast straszliwy ogień 
na miejscowość Diskno, położoną w oddaleniu 
10 kilometrów od Iltuska, W ten sposób roz- 
poczęli Niemcy właściwy atak artyleryjski na 
Dynaburg (Dźwińsk). 


Zuzzamizat rosy un 
x (Tel. o. k. Biura koreep.). : 
i Wiedeń, 14 lutego. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Ro- 
gyjski biuletyn z 12-go: 

W odcinku Rygi ostrzeliwali Niemcy nasze 

„rowy strzeleckie nad Dźwiną ciężkiemi mina- 
mi. W pozycyach pod Dźwińskiem trwała przez 
cały dzień walka o obsadzenie lejka, powstale- 
go wskutek wybuchu naszej miny, i skończy- 
ła się na naszą korzyść. Po żywej walce ognio- 
wej obsadziliśmy wies Garbunówka, 6 klme: na 
południe od Hłukszty. W pobliżu jeziora Swen- 
ten gwałtowne walki bombami. 

Pod Czemerynem między Równem a Łuckiem 
wykonywał nieprzyjaciel od czasu do czasu 
napady na wzgórza, przez nas obsadzene. W 
Galicyi starał się nieprzyjaciel wyrzucić nas z 
pozycyi na wzgórzach, zajętych pod Cebro- 
wem, 23 klm. na zachód od Tarnopola. Udało 
mu się to wśród bardzo ciężkich strat. Ale 
jeden z naszych starych sławnych pułków spę- 
dził go zaraz śmiałym atakiem. Jeńcy potwier- 
üzają, że naszą artylerya zadała nieprzyjacie- 
łowi ciężkie straty, W nocy z 11 na 12 bm. pró- 
bował nieprzyjaciel odzyskać wzgórze pod Ce- 
browem. Jego trzy rozpaczliwe kontrataki zo- 
stały jednak odparte, przyczem zadano mu 
ciężkie straty. 


Tajny słać cukru człony rosyjskiej 
Rudy pońston, 


Berlin, 14 lutego. 

»Lokal-Anzeiger< donosi ze Sztokholmu: 

Seusacyę obudziło w Moskwie wykrycie taj- 
nego składu cukru, który zawierał zapasy, wa- 
żące 300.000 pudów, a był własnością hr. Mus- 
Syn-Puszkina, członka Rady państwa. Hr. 
Puszkin jest przewodniczącym rozmaitych ko- 
mitetów ratiinkowyeh, między niemi komitetu 
aprowizacyjnego. 


= 


Bitwa o Beltert. 
Bazylea, 14 lutego. 
Donoszą tu z Paryża: 


Od poniedziałku granica francuska na całej 


przestrzeni pomiędzy Delle i Bellegarde została 
zupełnie zamknięta dla wszelkiego ruchu. Na 
granicy francusko-szwajcarskiej został nawet 
zamknięty tak zwany mały ruch graniczny, 
który dotąd był dozwolony. y: 

Francuzi przeprowadzili ewakuacyę w miej- 
scowościach, położonych na froncie wzdłuż gra- 
nicy od strony Sundgau. Ludność została pod 
eskortą wojskową przeniesiona do Giromagny. 
Jd kilku dni od strony -Belfortu dochodzi do 
Bazyleł głuchy odgłos ciężkich dział. 


b teala fallońego a Fri 


x Wiedeń, 14 lutego. 
>N. Wiener Tagblatte donosi z Zurychu: 


W całym Paryżu rozlepiono po ulicach wiel- 


“oey 


przytem sympatyi i zbliżenia serc, tudzież z|kie ogłoszenia, w których minister wojny ge- 
ułatwienia zaadnia francuskiego we wspólnej |nerał Gallieni wzywa wszystkich Francuzów, 
służbie dla najszlachetniejszych ideałów. Briand' wolnych od wojska, aby dobrowolnie stawili 
uznał, że żołnierze włoscy na froncie, najbar-,się do służby 


wojskowej. 


Na morzach. 
(Telegram c. k. Biura koreap.) 


iaa Rotterdam, 14 lutego. 
»Rotterdamsche Courante donosi: 
Angielski parowiec »Belfort<, który rozbił 
się na wybrzeżu wyspy Islay (południowe He- 
brydy), uważają za stracony. Był on zabezpie- 
czony na sumę 60.000 fszt. 
Londyn, 14 lutego. 
Lloyd donosi: Belgijski parowiec »Aduatiek« 
vrp. zatonął. Z załogi zginęło dwóch 
zi, ) 


Lloyd donosi: A 

Parowiec »Alabama« z Bàsanger zatonął. Za- 
łoga znajduje się na pokładzie norweskiego pa- 
rowca »Balzac«, mą 


Pożycła francusko -amgielsta w Amerre. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
wk." Londyn, 14 lutego. 
»Finanzial News« podaje na 100 milionów do- 
larów wysokość pożyczki kredytowej, którą nie- 
buwem mają zaciągnąć w Ameryce Anglia i 
Francya. 


— 


Londyn, 14 lutego. 


. 
ry — 


0 rozkrojen'e okiętów handlowych. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Waszyngton, 14 lutego. 

Dyplomatyczni zastępcy koalicyi złążyli u 
sekretarza stanu Lansinga ustne przedŚtawie- 
nie w sprawie memoryału amerykańskiego co 
do rozbrojenia okrętów handlowych. Chociaż 
departament państwowy nie chce nie donieść 
o rodzaju tych przedstawień, przypuszczają tu- 
taj ogólnie, że Lansing został poinformowany, 
iż koalicya nie ma ochoty przyjąć tych propo- 
cyj. Are" 

Londyn, 14 lutego. 

Referent marynarki »Timesa« pisze: 

Rząd amerykański przez swoją notę z 29-go 
stycznia dał Niemcom dobrą sposobność i po- 
zór do wypowiedzenia nowej wojny angielskiej 
flocie handlowej, Referent ubolewa nad tem, 
że Ameryka nie zgadza się na stanowisko An- 


|glii i powiada: Gdyby neutralni wraz ż Ame- 


ryką uznali stanowisko Niemiec, trzebaby za- 
bronić uzbrojonym okrętom handlowym używa- 
nie portów neutralnych, przez co handel koali- 
cyi z państwami neutralnemi narażony byłby 
na ciężki cios. . 
Antagonizmy w Waszyngtonie. 
: Londyn, 14 lutego. 

»'limes« donosi z Waszyngtonu 11 bm.: 

Wiadomość o ustąpieniu sekretarza wojny 
Garrisoną i jego pomoenika Breckinridgea wy- 
wołała tu wielkie wrażenie. Ustąpili oni, ponie- 
waż są niezadowoleni z programu Wilsona co 
do obrony kraju, powtóre zaś z powodu demo- 
kratycznej polityki na Filipinach, mianowicie 
kongresowi przedłożony został za aprobatą pre- 
zydenta bil, który b 
skutek, iż Filipiny za kilka lat otrzymają zu- 
petną autuivmię. UHP ATO OniTWoww "Tt j"zo 
pomocnika jest ciężkim ciosem dla partyi de- 
mokratycznej i dla bilu o obronie krajowej. Po- 
głębi on zapewne istniejące już antagonizmy. 


1 40 -- 


Grożne położenie w Chinach. 


F Rotterdam, 14 lutego. 
»Herald« (wydanie paryskie nowojorskiego 
»Heralda«) donosi z Petersburga: 
Położenie w Chinach gmatwa się i jest bardzo 
krytyczne. — Wzburzenie przeciwko Japonii 
wzmogło się do tego stopnia, że poseł japoński 


NOWA REFORMA 


go zebrauia obejmować będzie między innemi nomi- 
nacyę członków honorowych, sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu Rady opickuńczej na rok 1915, 
sprawozdanie z obrotu funduszów za ten sam czas, 
referat ks. Kuznowicza: »Zadania społeczeństwa 
polskiego wobec przyszłego pokolenia w dobie o- 
becnej<, wreszcie referat starszego radcy Bana- 
sia o działalności gminy miasta Krakowa na polu 
opieki nad sierotami i opuszczonemi dziećmi. 

W końcu dokonano wyborów uzupełniających. 
Do zarządu w miejsce dra Horaina wszedł p. J. 
Rudzki, emerytowany radca namiestnictwa, skarb- 
nikiem wybrany został p. Władysław Moczydłow- 
ski, emerytowany radca sądowy; wybrano wreszcie | 
członków do komisyi skarbowej i ekonomicznej 
oraz uzupełniono komisyę statutową. 

- Deputacya Związku nauczycielskiego u władz! 
krajowych. Dnia 7 b. m, udała się deputacya. 
Zwiąaku polsk. nauczycielstwa ludowego, złożona | 
z członków prezydyum pp.: Nowaka i SŚniuliko- 
wskiego i p. Frankowej z Białej do aamiestnika | 
eksc. generała Cołarda, do Wydziału krajowego 
i c. k. Rady szkolnej krajowej, eclem zawiadomie- | 
nia odnośnych czynników o potrze!uich nauczy- | 
cielstwa ludowego, wynikłych z nadzwyczajnych ; 
warunków dzisiejszego życia i poczynienia enər- 
gieznych starań o zrealizowanie jego najżywo- 
tniejszych postulatów, - 
W zastępstwie niecbetuego marszałka z 
| 


go, Członek Wydzialu kraj, poseł Dąnbski przy- 
rzekł poparcie przedłożonych postulatów, przyczem 
stwierdził analogię, zachodzącą w dotacyach u- 
rzędników państwowych i autouomicznych. Ró- 
wnież poseł Jahl zajął wobec żądań nauczyciel- 
skich przychylne stanowisko, tak samo poseł dr 
bornadzikowski. e 
Deputacya konferowala obszernie z radcą dworu 
p Okęvkim, zastępującym obecnie wieeprezyden- 
ta kraj. Rady Szkolnej. Prezes Związku p. Nowak 
podniósł, że podczas interwencyi u wladz central- 
nych w Wiedniu wskazywano mu wszędzie na po- 
trzebę poruszenia tych spraw przedewszystkiein 
przez władze krajowe, t. j. Wydział krajowy i e. 
k. Radę szkolną krajową, to też olttcnie prosi 0 te 
poparcie i to jak najenergiczniejsze, bo właśnie od 
energicznego stanowiska Rady szkolnej krajowej 
zależy pomyślne załatwienie. P, Olkkqcki wskazywał | 
na trudności, związane z przeprowadzeniem spra- 
wy dodatku drożyżnianego z powodu niefunkcyo- 
nowania Sejmu, zresztą decydujące załatwienie 
odkładał do powrotu wiceprez. Dembowskiego z 
urlopu. W sprawie relutum na micszkanie zammi- 
czył, że właśnie toczą się rokowania między Ra- 
dą szkolną kraj. a Wydziałem krajowym i że wo- 
bec tego sprawa przedstawia się pomyślniej. O- 
biecał wziąć pod rozwagę kwestyę obsady niektó- 
rych posad i posuwania naucz. do wyzszych wy- 
miarów plac, wskazał atoli na trudności, choćby 
tylko technicznej natury, spowodowutu wojaą. 0) 
wyklucza możliwość oznaczenia jukiegoś stałego 
terminu lub dania wiążącego zobowiązania. Rú- 
wnież znaczną przeszkodą w tym kierunku jest e- 
becnie niemożliwość zebrania się na posiedzenia 
wszystkich ezlonków Kady szkolnej kraj. Kwestya 
zaąpitrzenia wdów i sierot po nancz. tymez. i tyen 
stałych, których ustawa pie obejinuje, musi być 
odłożona na czas późniejszy, jako atrybueya Sej- 
mu. Co dotyczy zaliczek na odbudowę gospo- 
durstw, to sprawa nie jest jeszcze ostatecznie uior- 
mowaną. Wydział krajowy otrzymał tylko ad pres 


zie miał ten praktyczny |zesa Koła polskiego zawiadomienie, że przezna- 


czony na ten cel jeden milion koron — i wniósł 
bm m Akpa m EN La —— 4m 
jdopioro wówczas, gdy sprawa będzie osiatęcznie 


w myśl którego będzie można wnosić podania. — 
Dziś więe wszelkie pisma w tej sprawie są bez- 
przedmiotowe i stanowią tylko niepotrzebną maku- 
laturę. Potrzebne jest tylka zbieru'ne odpowiednich 
dat, a w tym eelu powinny pośredniczyć organi- 
zucye nauczycielskie. 

Zebranie miesięczne kotiyregacyi nauczycielek 
krak, odbędzie się we środę t. j. 16 b. m. © g. 6 
w lokalu Zjednoczonych Sodalicyj, Szewska 5. 


Z teatru ludowego. »Podziemna Rosyae Kazi- 


w Pekinie zażądał opieki od władz chińskich. |mierza Tetmajera w opracowaniu Tadeusza Kou- 
Obawiają się w Chinach wybuchu rozruchów, |czyńskiego, której premiera zapowiedziana jest na 


które mogłyby objąć cały wschód daleki. 


KRONIKA. 
AC Kraków. 14 hitego. 


Uczczenie pamięci 6. p. St. Domańskiego. Prezy- 
dyum miasta nadsyła nam następujący komunikat: 
Z powodu śmierci długoletniego, zasłużonego rad- 
cy miejskiego, Stanisława Domańskiego, pre- 
zydent miasta przesłał imieniem prezydyum wyra- 
zy współczucia wdowie, oraz zaprosił wszystkich 
członków Rady miejskiej do wzięcia udziału w po- 
grzebie. 

Zamiast wieńca na trumnę przeznaczył kwotę 
100 K na rzecz Towarzystwa ochronek w Krako- 
wie. a 

Z gmachu magistratu powiewa czarna chorą- 
giew. 

Obrady Zarządu głównego T. S. L. Na wczoraj- 
szem rannem posiedzeniu ukonstytuował się Za- 
rząd główny T. S. L., wybrany jeszcze w lipcu 1914 
roku na walnem zebraniu w Białej przed wybuchem 
wojny. Zarząd ukonstytuował się następująco: 

Prezes: dr Ernest Bandrowski, wiceprezesi: 
dr Ernest A dam, Jarzy Piwocki. Sekretarze: 
dr Zdzisław Próchnicki, Stanisław Rymar, 
Kazimierz Wycz yński, architekt; skarbnik: 
Edmund Piechnik, zastępca skarbnika: dr Jan 
Opieński; rachmistrz: Tadeusz Tab ac z y ń- 
ski, zastępca rachinistrza: Franciszek Mastan- 
ka. 


Do wydziału ścisłego, który jak wiadomoy zała- 
twia sprawy bieżące, weszli: dr Ernest Bandrow- 
ski, ks. profesor dr Jan Fijałek, dr Tadeusz Gra- 
bowski, Antoni Januszewski, dr Wilheim Kahl, 
Franciszek Maślanka, Edmund Piechnik, Jerzy Pi- 
wocki, Stanisław Rymar, Tadeusz Tabaczyński, 
Kazimierz _Wyczyński; z Rady nadzorczej: dr Ste- 
fan Surzycki, dr Maryan Starzewski. 

Wczoraj w dalszym ciągu obradowano nad dzia- 
łalnością T. S. L. w czasie wojny, oraz omawiano 
sprawę odszkodowania za zniszczone szkoły i in- 
wentarz Towarzystwa w czasie wojennym. 

W końcu uchwalono wyrazić imieniem T. S. L. 
wyrazy hołdu i wdzięczności ks. biskupowi Sapio- 
że, Henrykowi Sienkiewiczowi i Ignacemu Pade 
rewskiemu za ich akcyę niesienia pomocy ofiarom 
wojny w Polsce. 

Posiedzenie zarządu Rady opiekuńczej odbyło się 


czwartek, daje pole do popisu calemu szeregowi 
artystów. Główną rolę generałównej Emilii zagra 
Helena Zaborska, której występy w »Kaśce Ka- 
ryatydzie« i w »Gremiwoju« zwróciły uwagę prasy 
i publiczności, 


Kronika lwowska. - 


Generał Rimf wobec aprowizacyi m. Lwowa, — 
W onegdajszem posiedzeniu lwowskiej kom. zprowi- 
zacyjnej brał bardzo żywy udziuł komendant mia- 
sta, generał Riml. który przybył na posiedzenie w 
towarzystwie dwóch delegatów komendy etapowej 
Il armii. Generał Rim! obiecał zająć się gorliwie 
sprawami szwankującej gospodarki aprowizacyjnej, 
wobec czego jest uadzieja, że stosunki te wkrótce 
ulegną defmitywnej zmianie na lepsze. - 

Zmniejszenie swbwencyi Wydziału krajowego dla 
opery lwowskiej. Jak donoszą »Nowiny Wiedeń- 
skice, Wydział krajowy galicyjski przyznał oporze 
lwowskiej na sezon roku 1915—1916, wobec cięż- 
kich stosunków finansowych kraju, tylko 15,000 K, 
zamiast dotychczasowych 20.000 K. 


ttp» 


Z Królestwa Po!skiego. 


Wystawa pamiątek z 1863 roku w Lublinie z0- 
stała otwarta 13 b. m. w sali Resursy kupieckiej. 
Kierownictwo wystawy objęli pp. Rakowski J. i 
Wierciński, oraz kilku miejscowych artystów-mala- 
rzy. Wystawa potrwa do dnia 27 b. m. 

Radonisk. (Z ruchu oświatowego.) W styczniu 
b. r. odbyło wię w naszem mieście zebranie, zwoła- 
ne przez zarząd wydziału oświatowego, celem zor- 
gamizowania w Radomsku Koła oświaty. W obra- 
lach wzięła dosyć liczny udział inteligencya miej- 
seowa, tudzież przedstawiciele kierunków niepodle- 
głosciowych. Zagaił obrady ks. kanonik Mirecki, 
przewodniczył p. Hussarzewski. W zakończeniu 
wybrano zarząd. 

Tomaszów. (Stan ludności. — Komitet obywa- 
iciski. — Szkolnictwo.) Tomaszów przed wojną 
liczyl 35.000 mieszkańców. Ludność polska sta- 
nowiła tam 60%. Życiu przemysłowe było dość 
rozwinięte, obecnie czynnych jest zaledwie kilka 
fabryk wyrobów sukiennych, które jednak z po- 
wodu braku surowca mogą wkrótce zawiesić pra- 
cę W Tomaszowie istniał komitet obywatelski, 
rozwiązany przez władze niemieckie, wkrótce po 
zajęciu miasta. Miasto posiada dwie kasy pożycz- 
kowo-oszczędnościowe, chrześcijańską i żydowską. 
Z powodu braku pracy i nędzy akcya werbowaniu 


w sobotę pod przewodnictwem prezesa radcy Mie-, robotników przez agentów niemieckich skłoniła 


czysława Szybalskiego. Na posiedzeniu omawiano 
porządek przyszłego walnego zebrania, które się 


odbędzie dnia 18 marca b. r. Porządek dzienny te-|! miasto nie przejawia. 


wielu z nich do udania się na roboty do Prus Ży- 


i cia społecznego w szerszem tego słowa znaczeniu 


Istnieją tanie kuchnie dla 


ustalone. Wówczas władza szkolna poda = 


niezamożnej ludności: polska, żydowska i niemiec- 
ka. Otwarto szkołę handlową i szereg szkół po- 
czątkowych miejskich. W Tomaszowie wychodzi 


, pismo p. t. „Deutsche Tomaschower Zeitung", Lu- 


dność przeważnie czyta prasę poznańską i łódzką, 
zrzadka bowiem dochodzą gazety z Warszawy. 


że świata. 


Ataki lotników rosyjsskich na Czerniowce. „N. 
Wiener Tagblatt“ donosi z Czerniowiec: Po dłuż- 
szej przerwie pojawiło się dnia 12 b. m. o 11% 
przed południem kilku lotników rosyjskich ponad 
Czemiowcami. Lotnicy rosyjscy krążyli dłuższy 
Czas w wysokości 800 metrów ponad centrum mia- 
sta, widocznie dla wyszukania sobie celu dla po- 
cisków, W chwilę później lotnicy rozdzielili się. 
jeden z nich krążył dalej ponad centrum miasta, 
podczas gdy inni unosili się nad dworcem kolejo- 
wym. Niedługo potem usłyszano w mieście pięć 
detonacyj, spowodowanych pociskami,  rzuconymi 
Przez lotników rosyjskich. Jedna z bomb spadła 
na ulicę Hormuzakiego, nie wyrządziła atoli ża- 
dnej szkody. Tak samo bomba, która spadła w 
pobliżu dworca kolejowego, nie spowodowała ża- 
dnego zniszczenia. Dwie inne bomby. rzucone na 
przejeżdżający właśnie pociąg, chybiły celu i spa- 
dły na dziedziniec zagrody włościańskiej. wyrządza- 
JĄC nieznaczną tylko szkodę. W końcu lotnicy ro- 
syjscy, odstraszeni gwałtownym bgmiem naszej ar- 
tyleryi, zrezygnowali z dalszego bombardowania 

Przymusowe przechodzenie jeńców na prawosła- 
wie. Petersburska „Rjecz* utrzymuje na podsta- 
wie oryginalnych informacyj z Omska, że zajdu ją- 
cy się tam obeenie w znacznej liczbie jeńcy Rusini 
zmuszani są przez władze rosyjskie do przechodze- 
nia na prawosławie. Ogółem przeszło już w przy- 
musowy sposbb 210 osób na prawosławie.. Oprócz 
tego zmuszano ich także do przyjęcia poddaństwa 
rosyjskiego i pozostania na stałe w Rosyi. 


Mianowania, Porucznikami w rezerwie 
mianowani zostali; St. Ujejski w 1 p. ułanów 
obrony kraj., Iwo Skałkowski i Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki w 1 p. ułanów obrony kraj, St. 
Biliński w 1 p. ułanów obrony kraj., Tad. J a- 
kubowski w 3 p. ułanów obrony kraj., Emil 
Macieliński w 4 p. ułanów obrony krajowej, 
Bronisław Jakubowski i Marceli Gołębski 
w 1 p. ułanów obrony kraj., Feliks Choynow- 
ski w 3 p. ułanów obrony krajowej. 
POWSZECHNE WYKŁADY IWERSYTECKIE 

? ulica św. Ańny L. 6. 

Środa, dnia. 16 lutego (w sali wykładowej Zakła- 
du mineralogicznego, ulica Gołębia L. 11, IL. piętro) 
o godzinie 7 wieczór: Profesor dr J. Morozewicz: 
»Skarby naturalne ziemi polskieje, część 1. kruszce 
(z obrazami świetlnymi i demonstracyami). 

Piątek, dnia 18 lutego (w sali Zakładu zoologicz- 
nego, ulica św. Anny 6) o godz. 7 wieczór: Profe- 
sor dr M. Rostworowski: »Jak może powstać pań- 
stwo w obeenych czasach?« 

Niedziela, dnia 20 lutego (w sali Zakładu zoolo- 
gicznego, ulica św. Anny L. 6) o godzinie 7 wie- 
czór: »Wojna a traktat pokojowy«. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego. 

Niedziela po południu: „Wiek miłości“: wieczo- 
rem: „Ciocia z Honfleur", 
Poniedzialek: „Wyspa Amora“, 
Nerka — 0 Pam m AB S 
Środa: Zmęczony Teodor“, 
Czwartek: „Ciocia z Honfleur“. 


~ Repertoar miejskiego teatru Ludowego. 
Wtorek, dnia 15 b. m.: »Marya Stuarte (występ 
L., Pancewicz). 
Czwartek, dnia 17 b. m.: 
(premierzj, 


Zmarił. 

Karolina Nitmanówna, córka dyrektora se- 
minaryum we Lwowie, niegdyś naszego kolegi re- 
dakcyjnego, zmarła przed kilku dniami w Zakopa- 
nem. 

Ś. p. Karolina Nitmanówna padła ofiarą uciążli- 
wych wędrówek ewakuacyjnych, jakie z powodu in- 
wazyi rosyjskiej do Stanisławowa, gdzie jej ojciec 
wówczas był dyrektorem seminaryum, wraz z rodzi- 
cami odbywać musiała. Z natury wątłogo zdrowia, 
narażona na niesłychane niewygody dalekiej po- 
dróży, zapadła na zdrowiu i mimo troskliwej opie- 
ki, przedwcześnie zmarła. Stroskanym rodzicom 


>Podziemua Rosya< 


towarzyszy -żul szezery licznego koła ich przyjaciół | 


i znajomych. 


Dział ekonomiczny. 


Polączenia kolejowe z Królestwem Polskiem, 

Zarząd austryackich kolci państwowych ogła- 
sza; 

Na linii kolei Praga dworzec państwowy—Cze- 


ska Trzebowa—Przerów zaszły. począwszy od dnia |£ 


1 b. m. Heme zmiany w rozkiadzie jazdy, przez któ- 
re osiągnięto lepsze połączenie w Przerów 
ciągami, które idą w Wiednia do Królestwa Pol- 
skiego i napowrót. Wedle nowego rozkładu jazdy 
z Wiednia i z Czech do Królestwa Polskiego, tu- 
dzież napowrót, istnieją następujące dobre połącze- 
nia; 

Z Wiednia i Pragi do Dęblina i Lublina przez 
Przerów—Trzebinię—Szczakową: 

Tam:. 


Wiedeń dworz. póln. odj. g. 10 m. 47 wieczór 
Praga dworz. pańs. „ „ 7 „ 18 n 
Trzebinia n s 840 rado 
Miechów przyj. „, 11 „ 26 przed poł. 
Kielce p. o È p M DO pół. 
Radom p m Op 46 ;po pał. 
Dęblia Wschód. » h T „p 35 wieczór 
Lublin y » 11 y 5L w noty 
Chełm 5 w ©-„FIMF «and 
Z powrotem: -> 
Chełm odj. g. 12 m. 00 w nocy 
Lublin m h 4,20 ram 
Dęblin Wachód » mn AŚ m 41 przed poł, 
Radom moo SST przed poł. 
Kielce » s 2 „ 89  pospołka 
Miechów oiy Bow 460480 poł. 
Trzebinia przyj. „, 8 „ 08 wieczór 
Praga dworz. państ. „ .„ 10 „ 10 przed poł. 
Wiedeń dworż. półn. » " 6 U 12 TALO 


Pociągi te mają wagony restauracyjne pomię- 
dzy Trzebinią a Dęblinem. 

* Widoki pracy koniercyalnej w Królestwie 
polsklem, Wiceprezydent Izby handlowej i prze- 
imysłowej w Rjece p. Józef Lazarus, odbył podróż 
informacyjną po okupowanej przez Austro-Węgry 
części Królestwa polskiego, a uuanowicie zwie- 


owie z po- | 


erada a o OO a aa A dł 


dził gubernię piotrkowską, radomska,  kielecką, 
lubelską i ogłosił sprawozdanie o widokach pra- 
cy komercyalnej na tym terenie. Obszar wspom- 
nianych czterech gubernij obejmuje 50.191 kilo- 
metrow kwadratowych, a roczna produkcya wy- 
nosi przeszło półtora miliarda koron. W szezególno- 
ści wynosi produkcya fabryczna ponad 89825 mi- 
lionów K, wartość zboża 403'89 milionów K, sia- 
nokos 92'58 milionów K, produkty lasowe 171'64 
milionów koron. 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomości c. k. Biura koresp. 


z dnia 14 lutego. 


Posłuchania u cesarza. 

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed potu- 
dniem prezydenia ministrów hr. Stuergkha na 
dłuższej osobnej audvencyi. Cesarz przyjął de- 
putacyę kollegium profesorskiego wyższej szko- 
ły technicznej w Wiedniu na osobnej audyen- 
cyi. Daputacya wręczyła cesarzowi memoryal, 
wydany z okazyi stuletniego istnienia tej 
szkoły. 

Dr Koerber w Sarajewie. 

Sarajewo. Wspólny minister finansów dr 
Koerber przybył tu ze świtą. Na dworcu przy- 
jął go naczelnik kraju generał Sarkotic, i jego 
zastępca dr Unkelhiiuser, oraz inni cvwilni i 
wojskowi ftunkcyonaryusze. 

Dar niemieckich żołnierzy dla bułgarskiego 
a Czerwonego krzyża. 

Berus. Jak »Nordd. Allg. Ztg.« donosi, prze- 
kazał następca tronu zebraną przez podwładne 
mu wojską_z jego grupy armii kwotę 50.000 
marek, bułghrskiemu Ozerwonemu krzyżowi. 

Spis środków żywności w Rosvi. 

Londyn. »Times< dowiaduje się z Petersbur- 
ga: Zgromadzenie członków Dumv omawiało 
konieczność spisu i rekwizycyi wszystkich 
środków żywności w Rosyi. 

Venizelos. 

Berno. Jak paryski »Journal. donosi z Salo- 
nik, Venizelos zamierza starać się o opróżniony 
mandat parlamentarny z Mityleny, gdzie ma o 
kręg, oddany swojej polityce. 

Obawa przed Zeppełinami we Francyi. 

Paryż (12 bm.) Wczoraj o godz. 8 min. 50 
wieczór uderzono na alarm w Rouen z rozkazt 
władzy wojskowej, ponieważ doniesiono o po- 
jawieniu się Zeppelina. Alarm skończył się o 
godz. 10 min. 40. Z tej samej przyczyn” zro 
biono alarm w Havre. Jak sądzą, Zepwelin za- 
wrócił nie nie wskórawszy. 

Katastrofa w czasie ćwiczeń lotniczych. 

Paryż. W Hazebrouck odniósł porucznik lot- 
niczy Graham White ciężkie rany. Podczas 
ćwiczeń eksplodował granat w ręku'oficera an 
gielskiego, przyczem pięć osób zginęło, a 25 
odniosło rany. 


m. 
— 


SKŁADKI 


złożyli w Administracyi „Nowej Reformy*: 


Na Samarytanina polskiego: Helena Rosnerowa 10 
K (dla ociemniałych". 


Qa- 


K; 


Pea meee e e a — gk ima aae de airin NA 
piehy: porucznik Edward Zaklika 10 K: H. W. iu 
Firma Serdner w Połwsiu Zwierzyn. 25 K. 

Dla rodziu żołnierzy Polaków: sędzia Ludomir Gi- 
na 20 K jako przez znawców sądowych J. Fornera | 
Al. Riibenfelda nieprzyjęte bonoraryum. 

Dia staruszki Rosiek: A. C. 2 K. 

Dła staruszki W, P: A. C. 1 K; N. N. 20-K zamiast 
wieńca na trumnę $. p. Antoniny Hajmanowcj; Hele. 
na Totowska 4 K zamiast wszy za duszę ruatki. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michał Eonopińskl 
Wydawca: 
Budo Osman. 


Narestłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl.) 
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- Nabożeństwo żałobne 


Za duszę Ś. p. 


Janiny larzębińskiej | 


odprawionem będzie we Środę dnia 16 lu- R 
tego 1916 r. o godzmie 9 przed południem $ 
św. Katarzyny — jako w dru Ę 
gą rocznicę miere =" T3152% 


DAE Fat TEN a wy y 6 


a= 4 >] 


M w kościele 


jp w 


Z Łuszczyńskich 


komsiencya Driediikewa 


vdova p: irżynierze 
przeżywszy lat 80, wskutek nieszczęśli- 
wego wypadku zginęła dnia 11 lutego 
1916 roku. 


Nabożeństwo żałobne 
przy zwłokach odprawione zostanie we 
wtorek dnia 15 b. m. o godzinie 10-tej 
rano w kaplicy cmentarnej, poczem na- 
stąpi eksportacya wprost do grobu. 


Na te smutne obrzędy stroskana córka 


i wunk zapraszają Przyjaciół, Znajomych 
i pebożną publiczność. 


Zgnbiomo 


dnia 11 b. m. w nocy broszę z 2 dużych bry- 

lantów ua drodze od bramy Fiaryańskiej przez 
Rynek do botely Royal. 

Uczciwy znalazca zechce się zglosić do portye- 

ra hotelu Royal, gdzie otrzyma sowite wyna- 

grodzenie. 1515 


£ drukarni Literackiej w Krakowie, 


ul Jagiellońska L, 10. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


